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rozporządzen ie  m inistra sp raw  w ew nętrznych , te a 
trów się  d o ty czą ce , które w num erze 2 8 0  pism a 
naszego  podaliśm y. N ow y ten regulam in  w pro 
w ad za  ś c is ły  teatralny  cenzuię.

Z g ro m ad zen ie  p raw odaw cze fran cu zk ie , odby
w a ło  w roku bieżącym  ro zp raw y  nad u s taw y  o 
policyi teatrów . N a  posiedzeniu z dnia 3 0  lipca 
podczas dyskussy i w tym przedm iocie, p. S ain te  
B euve ośw iadczy ł z d a n ie , iż jed y n y  i praw dziw ą, 
dla teatrów ' c e n z u rą , powinna być publiczność. 
C hętnie na to p isalibyśm y się zdanie. U sposob ie
nie publiczne powinno za iste  tak  silnie św iad czy ć  
° uczuciu m oralności i p rzy zw o ito śc i, ab y  żaden 
dla teatru  p iszący  ob rażać  go się nie p o w a ż y ł ,  
aby  żad n a  scena lekcew ażyć go nie śm ia ła . S ł o 
wem , d o k ład n a  znajom ość ducha publiczności i 
U szanow anie dla za sad  to w a rz y s tw a , najm ocniej 
oznaczyć m oże gran ice dla a u to ra , na jlep szą  w in - 
»a byc w sk azó w k ą  dla dyi ek to ra  teatru . Z a  p rz y 
k ła d  takiej publicznej cenzury , p o s łu ży ć  m oże 
B e lg ia , g d z ie ,  o ile nam w iadom o, te a tra  uży 
w a ją  w olności, ja k ą  im w ypadki z roku 1 8 3 0 g o  
p rzy n io sły , a  żad n a  z tąd  dla z a sad  spo łecznych  
nie w y p ły n ę ła  szkoda.

W s z a k ż e ,  lubo z ż a le m , w yznać nam p rz y 
ch o d z i, iż nie doszliśm y je sz c z e  do tego  stopnia 
u k sz ta łcen ia  i o św iaty . I  dla tego , jakko lw iek  nie 
jes teśm y  w cale  zw olennikam i cenzuralnych ś ro d 
ków, n iew chodząc w d łu g i rozbiór p rzyczyn , po
w iem y, że n iedostatek  edukacyi publicznej i brak 
ducha praw dziw ej k ry ty k i, sk ła n ia  n as  do p rz y 
jęc ia , jako fa k tu , po trzeby  pew nego ogran iczen ia 
wolności teatralnej. Z obaczm y, jak ie  og ran icze
nia staw ia  rozporządzen ie  z dnia 2 5  listopada.

W e d łu g  niego k aż d a  s z tu k a , ab y  m o g ła  byc 
p rzed s taw io n ą , um yślnego potrzebuje pozw olenia. 
In stru k cy a  m in isteryalna , k tó rą  w w czorajszym  
zam ieściliśm y n u m erze , p o w iad a , iż są d  o sz tu 
ce o rzekać b ęd ą  przybrani od nam iestn ika zn aw 
cy sk ła d a ją c y  ra d ę  p rzyboczną (B e y ra th ) .  D e -  
cyzya  jednakow oż ostatecznie od sam ego  N am ie
stnika z a w is ła ,  albowiem  nie w idzim y całk iem  
o zn aczen ia , ja k i w p ły w  zdanie ow ego komitetu 
cenzury  na w yrok  N am iestn ika w yw ierać m oże lub 
będzie. J e s t  to zatem  prosta  cenzura osob ista  i 
ad m in istracy jn a , której w  zupełnośc i pod a n ą je s t  
sztuka d ram atyczna . .

W  p raw dzie  podaje dziennik Austryjacka o- 
cespondeneya , w  artyku le  w ychw alającym  po
w y ższe  ro zp o rząd zen ie , dw a środki ła g o d z ą c e  
ostrość tej cenzury . P ie rw szy m  j e s t ,  dozwolony 
§m  7m ym  rek u rs  od w yroku  N am iestn ika do mi
nistra. D ru g im , ape llacya  osta teczna do publi
czności z a  pom ocą d ru k u , ja k  niemniej w yroku 
sądu w raz ie  s tąd  w y n ik łeg o  p rocessu  p rassow ego .

C o do p ierw szego , przypom nieć m usim y A u -  
Ht r y a c k i e j  K o r e s p o n d e n c y i , o czem  zapom inać się 
*daje, że rozporządzen ie z dnia 2 5  listopada nie 
dla sam ej tylko n ie m ie c k ie j  sceny  w y d an e  zo s ta 
no, że obow iązuje praw ie w szy stk ie  k ra je  koronne 
Monarchii. R ek u rs  do M inistra d la  sztuk  w nie
mieckim języ k u  pisanych pojm ujem y; ale zanadto  
Jesteśm y w yrozum ieli, ab y  żąd ać  od m inistra z n a -  
j°m ości w szystk ich  ję z y k ó w , w jakich g ry w an e  
b yw ają  te a tra  w  państw ie austryackiem . A p e lla -  
cy a  do m in isteryalnego  sąd u  n iem og łaby  zatem  
dla w iększej p o ło w y  teatrów  austryackich  na  in -  
J'ej d rodze m ieć m ie jsce , ja k  tylko na  drodze 
^ ó m aczen ia  na  ję z y k  niemiecki sz tu k i, k tó ra  od 
N am iestnika nie o trzy m a ła  pozw olenia i dla 
tego uw ażam y j ą  jak o  praw ie niepodobną.

P rzy jm u ją  się
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y ,  o d ezw y  w s z e lk ie g o  ro d z a jn .  
d o n i e s i e n ia  l i te r a c k ie ,  k s i ę g a r s k ie ,  h a n d lo w e , p r z e m y s ło w o  

ro ln icz e  itp .
u w i a d o m i e n i a  ty c z ą c e  s ię  s p r z e d a ż y ,  knpna. dzie<-óaw jtp  

Za o p ł a t ą
od w ie r s z a  p e ty to w e g o  z a  je d n o ra z o w e  u m ie szc z e n ie  p o 8  

s r o s z y  n a s tę p n e  po 3 g r o s z e  z d o p ła ta  10 k ra jc a ró w  z a  
k a ż d ą  p u b l ik a c ją .

L i s t y
n ie  franknmane nie y m y jm u ją  się, wyjąwszy od stałych

ip ° z n a n y c h  k o re s p o n d e n tó w .
N u m e r  p o je d y n c z y  k o s z tu je  8  g r o s z y .

C o do d rug iego  śro d k a , którym  Koresponden-  
cya pocieszyć n ieszczęśliw ych  s ta ra  się autorów , 
rad z ib y śm y  także je j p rzypom nieć , że s ą  miej
scow ości a  naw et i c a łe  k ra je  k o ro n n e , które 
w  takim  znajdu ją się s ta n ie , że im drukow ać 
tak że  bez cenzury nie wolno. O dpow iedź p rze
w idujem y, że stan  takow y je s t  przechodni; i z chę
cią zg ad zam y  się n a  tę odpow iedź ze  s tro n y  m i
n isteryalnego  dziennika. A le  pom ijając naw et, 
że nie ła tw o  je s t  d rukow ać d z ie ło , którego w y
staw y  N am iestn ik  nie p o z w o lił , i w ystaw iać  się 
jeże li nie na ew entualności to już niezaw odnie na 
kosz ta  podobnego k ro k u , (k tó re  sam  au to r pod
ją ć  się będzie m u sia ł, p rzedsięb io rcy  bowóem n ieo - 
chybnie nie zn a jd z ie ) , jak ież  będą  d a lsze  tej a p -  
pellacyi do publiczności n as tęp s tw a ?  Z w raca m y  
uw agę Korespondencyi, że w przypuszczeniu  n a
w e t, iż z n a la z łb y  się au to r ry zy k u jący  proces 
d rukow y, a  naw et taki k tó ryby  go  w y g r a ł ,  c z y -  
liż w yrok  sądu  zastąp i pozw olenie? N ie  czy tam y 
tego  nigdzie w rozporządzeniu . A  dajm y naw et 
i na  t o , że w  skutku processu  za k az  p rzed sta 
w ienia sztuki dobrowolnie cofniętym by z o s ta ł  
p rzez  N am iestn ika , cóż w ynagrodzi urok, jak i m a 
sz tu k a  u publiczności nieznana ? N akoniec m ia ła ż — 
dy  Korespondencya  o tern nie w ied z ie ć , że utw o
ry  d ram atyczne zw ykle  pisane s ą  d la sceny , że 
n a jlep sza  n ieraz  sz tu k a , najw iększe w p rz ed s ta 
wieniu scenicznem  rob iąca  w rażen ie , w  czytaniu 
b ardzo  m ierną a  częstokroć z ł ą  naw et się w y 
daje. P y ta m y  w ięc, ja k ą  korzyść odniesie au tor 
z użycia sposobów  pociechy, które mu ofiaruje 
Korespondencya Austryacka ?

A l e  p r z e jd ź m y  d o  in n e g o  r ó w n ie  w a ż n e g o  p u n k 
tu. Jeże li zg ad zam y  się na  z a sad ę  cenzuralną , 
zg ad zam y  się na  środek  prew encyjny. P r z y 4- 
s ta jem y  z a ś  na niego d la tego  szczególn ie, że r e -  
p ressy jne  środki z uszczerbkiem  wielkim d la sce
ny jak o  en trep ry zy  s ą  po łączone. I  w  rzeczy  
sam ej trudno obliczyć s tra t, jak ie  ponosić musi 
tea tr, skoro  zrob iw szy  n ak ład  na  w y staw ę  sztu 
ki, ta  po p ierw szej rep rez en tacy i, z a  szkod liw ą 
p rzez  zw ierzchność uznaną, i ja k o  tak a  z a k a z a 
n ą  zostan ie . P ow ód  ten czytam y tak że  w  p rzed 
staw ieniu ra d y  ministrów' o tym trak tu jącem  p rzed 
miocie. T ym czasem  w idzim y w  rozporządzen iu , 
że użycie prew encyjnych i to b ardzo  surow ych 
środków , nie w y k lu czy ło  w cale zasto so w an ia  d ru 
gich, to je s t  rep ressy jn y ch . C en zu ra , ja k eśm y  w y 
kazali, ca łk iem  arb itra lna , nie z a s ła n ia  p rzed  z a 
kazem  g ra n ia  sztuki. W  §  3  po trzeba pozw o
lenia od N a m ies tn ik a , w  §  5  udzielone pozw o
lenie m oże być k ażd eg o  czasu cofniętem. M oże 
być w ięc sz tu k a  pozw olona, jak o  tak a  p rzez  d y -  
ie k to ia  teatru  um ontow ana, raz  o d e g ra n a , a  na 
drugi r a z   zak azan a . Co w iększa  w  §  6  d a
ne je s t  p raw o w ła d z y  policyjnej zam knięcia te a 
t ru ,  z a k aza n ia  w y s taw y  sz tu k i, lub d a lszeg o  je j 
g ran ia . T e a tra  zatem  pomimo cenzury  w y s ta 
wione s ą  za w sze  na ew entualność ło ż e n ia  ko
sztów  w y s taw y  bez pew ności przedstaw ienia! po
w ody bow iem , w  których uchylenie ra z  danego  
pozw olenia lub zam knięcie teatru  m iejsce mieć 
m oże, s ą  tak  ogólnie w rozporządzeniu  o k reślo 
n e , że rękojm i dyrekeyom  teatralnym  p rz ed s ta 
wić nie s ą  w  stan ie .

C zęść  ta  rep re ssy jn a  ustaw y tern trudniej po
ją ć  się d a je ,  g d y  czy tam y  attrybucye § 6  w ła 
dzy policyjnej n adane. W in n a  byw ać na próbach, 
s trzedz w y staw y , kostium ów i td . , pilnow ać aby  
nic rażąceg o  m oralność publiczną, sposób  p rzed 
staw ienia nie z a w ie ra ł. Jeże liż  pomimo cenzury  
w szystk ie  te ostrożności w ładzom  policyjnym  są

i
j p o ru czo n e , jeże li nadto  k ażd e  p rzekroczenie §  9  
| u karać  s ą  praw om ocne, to za is te  z d a w a ło b y  się 

że u d z ia ł takow y  policyi w dziedzinie sz tuk i, p o -  
I w inienby przynajm niej d y rek to ra  tea tru  czyli m e

chanizm p rzedsięb io rstw a od k a ta s tro fy  z a 
słonić.

D o tykam y tu tylko w ażn iejszych  stron  ro zp o 
rząd zen ia  i to pobieżnie : zap a tru jąc  się  nań z e  
s tan o w isk a  ogólnego ar tyzm u i s z tu k i ,  w ieleby  
je sz c z e  do pow iedzenia zo s ta w a ło . D la  n as  bo
wiem je s t  jed n a , b o leśn ie jsza  nad  w szelk ie  o stro 
ści cenzuralne strona. R o zp o rząd zen ie  z dnia 2 5  
listopada za d a je  cios tak  w ielki n asze j narodow ej 
scenie, iż w ątp im y, ab y  się od zu p e łn eg o  u p ad 
ku uchow ać po trafiła . P o czu w am y  się do obo
w iązku  p rzedstaw ić  w ypadek  ten sz c zeg ó ło w o , 
a  to tern w ięcej, iż m am y przekonanie, że n ieb y ł 
on w cale w m yśli pana M inistra. M am y  przeto 
nadzieję, że  uw agi n asze  nie będą  stracone. O d 
k ła d a m y  j e  do następu jącego  n u m eru , o d n o sząc  
się one albow iem  do nasze j scen y , p ro w ad zą  n as  
do p rak tycznego  w ięcej zasto so w an ia  o g ło szo n y ch  
przepisów .

C zy tam y  w Gazecie W rocławskiej z dnia 1 2  
g ru d n ia  M em orandum , w którem rzą d  pruski 
stara się umowę Ołornuniecką uzasadnić i  w y
kazać stanowisko z jakiego ją  oceniać należy:

Myśl która ze strony Pruskiej s łu ży ła  za podsta
wę do umowy Ołomunieckiej jest nasiępująca:

Polityczne stanowisko Prus wymaga uznania, że 
żadna kwestya niemiecka nie może być bez ich udzia
łu  za ła tw iona ,  że przeto ani heskiej ani holsztyńskiej 
s p r a n y  rządy w Frankfurcie zebrane jednostronnie 
w  in n e m u  z w i ą z k u  z a k o ń c z y ć  nie s ą  w  stanie. S ta 
nowisko z a s  m i l i ta r n e  P r u s  w y m a g a , że a n i  w  po
środku obu części monarchii, ani na tyle jej żadna 
obca armia rozstawić się nie może bez odpowiednie
go w tych miejscach rozwinięcia wojsk jej w łasnych. 
Jeżeli im albo jedno albo oboje tamowanem będzie, 
rozpocząć musi wojnę, a jej ofiary znajdą usprawie
dliwienie w oczach k ra ju , sama zaś wojna w oczach 
Europy.

Jeżeli im i jedno i drugie przyznanem będzie, owo 
uznanie zabezpieczone będzie nie tylko w zasadzie 
ale i w rzeczywistości; jeżeli ustąpienie wojsk ich 
nie jes t  wymaganem, w takim razie w chwilowem 
przyzwoleniu na pobyt obcych wojsk w Hessyi przez 
panującego zawezwanych żadna nie leży konccssya 
honor Prus naruszająca, i żadne niebezpieczeństwo 
zdolne usprawiedliwić wojnę w oczach kraju i E u 
ropy.

T o d op iętem  z o s t a ło  p r z e z  u m o w ę O łornun iecką.
§ i .  zawiera uznanie co do zasady.
W  § 2  pomienionej zasadzie dano natychmiast z a 

stosowanie faktyczne przez wysadzenie wspólnej ko- 
missyi, w której Prusy ze sprzymierzeńcami swoimi 
z jednej strony stoją zupełnie równouprawnione i 
równe naprzeciw rządom zebranym w Frankfurcie 
z drugiej strony.

W  § 3  dozwolonym został przemarsz przez drogi 
etapow e, wr skutek osobliwych gwarancyj ze strony 
Austryi i jej związkowych, i przyjąwszy poprzednio, 
Że same drogi etapowe będą bezprzerwanie przez 
Prusaków zajęte, dopóki bezpieczeństwo ich militar
nych interessów tego wymagać będzie. Do tego przy
chodzi jeszcze wspólne zajęcie stolicy za przyzw o
leniem panującego, bez czegoby podobny krok by ł  
jedynie bezpośredniem naruszeniem jego praw a zw ie rz -  

I uhnictwci*
I Natomiast Prusy zezwalają, ażeby zaw ezw ane przez 

panującego wojska przywróciły na chwilę w ład z ę  
i jego bez zawarowania przyszłego rozslrzygnienia, 
i gdy w ładza  t a ,  czemu z żadnej strony zaprzeczyć 
| nie można, faktycznie jest zniszczoną. Będzie ona w ięc 

faktycznie przywróconą przy zastrzeżeniu  praw nego 
1 orzeczenia.
1 Prawne to orzeczenie przypi§yw aj> sobie dotąd tak 

zwany Bundestag w F rankfu rcie , i każdy udzis ł  
, Prus nie w formach zw iązkow ych odrzucał.

Podobnież w sp raw ie  holsztyńskiej ,  względem  któ
rej sam jeden Bundestag traktow ał z Danią i c h c ia ł
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o jej przedstawieniach w yrokow ać w  Frankfurcie 
w  imieniu Zw iązku.

Prusy natomiast żą d a ły , ażeby rozstrzygnienie w  o -  
bu tych sprawach przygotow ane było przez komis- 
syę  z obu stron w yznaczoną, tojest_: z jednej strony 
przez rządy f r a n k f u r t s k i e ,  z drugiej przez Prusy i 
j 'h związkowych', i ażeby przyzwolenie w szyslk icłi 
rzadow niemieckich nadało temu rozstrzygnieniu moc 
prawa. W n o siły  to one formalnie co do kw estyi h e
skiej jeszcze  we wrześniu; co zaś do kwestyi księstw  
po parę razy, a nawet raz ostatni w dniu 1 7  paź
dziernika. Naów czas żądanie to odrzucono; teraz u -  
czyniono mu zadosyć w §, 2  umowy Ołomunieckiej. 
Otrzymiano w ięc teraz to , czego mimo żądania w e  
wrześniu i październiku odmówiono.

W  obec tej koncessyi sz ło  o to , czyli z powodu 
chw ilow ego posunięcia się w ojsk przez elektora po
w ołanych m iała się wojna rozpocząć? W ojna której 
skutki obliczyćby się nie d a ły , wojna któraby Niem
ców przeciw  Niemcom poprow adziła do w alk i, w oj
na któraby w  szczęśliw ym  razie m ogła w praw dzie  
Prusy na czele Niem iec postawić (a le  któraby w ka
żdym razie osłab iła  Niemcy i niemi w strzą s ła ) któ
raby na polach niemieckich prowadzoną być m usiała, 
któraby koniecznie za sobą pociągnąć m usiała porzu
cenie nadziei spokojnego załatw ien ia  kwestyi organi- 
zacyi N iem iec, kiedy w łaśn ie  takie spokojne z a ła 
twienie jest dziś oczekiwanem.

Rząd kr. pruski nie chciał w ziąść na siebie od
powiedzialności za p o d o b n ą  wojnę, otrzymawszy p o 
w y ższe  rękojmie sw ojego politycznego, i militarnego 
stanow iska; owszem  spodziewa się  ż e  na drodze po
koju to w szystko otrzym a, czego wym aga honor i 
potęga Prus.

P ołożenie rzeczy jest obecnie następujące:
1 )  W  ogóle pretensya Bundestagu względem  je 

dnostronnego rozstrzygnięcia Niemieckich pytań fak
tycznie jest porzuconą, takowe pozostawione o -  
wszem  wspólności w szystkich rządów- niemieckich, 
a przygotowanie jego oddane Komisyi z obu stron 
równo uprawnionej. W  tej komisyi Prusy w ystę
pują jako potęga zbiorow a uznana i równouprawniona 
naprzeciw  zbiorowości reszty rządów , które dotąd 
same jeszcze rościły  sobie prawo stanowienia. S ta
nowienie takowe niebędzie teraz ani od jednych ani 
od drugich, ale od w szystkich razem w ychodzić. 
Prussy niczego w ięcej n ieżądały , i żądać niem iały  
prawa.

J e ż e l i  k o m i s y a ,  ja k  s i ę  s p o d z i e w a ć  n a l e ż y ,  z  to  ż o n ą  
k r ó w n i e  d z i e l n y c h  i / .n a k o m i t y c h  j a k  u m i a r -

kowanych m ężów, stan iesię  ona szczęśliw ym  pośredni
kiem zabezpieczającym  prawa w szystkich.

Jeżeli sprzym ierzeńcy Prus będą się ich wiernie 
trzym ać, zapewniony im będzie u d zia ł przy w szy 
stkich w ażnych pytaniach. Prusy nieporzuciły z niemi 
przym ierza, ani tego Austryą się  n iedom agała, o- 
wszem  trw-anie takowego celem wspólnego działania, 
umową Ołomuniecką faktycznie uznane.

2 )  W  elektorstwie Heskiem wojskom przez panują
cego św ieżo  zaw ezw anym , nie będzie się  staw iać  
przeszkody w  wykonaniu żądanej przez niego pomo
cy. A le ostateczne i prawne rozstrzygnięcie całej 
spraw y niebędzie jedynie spoczyw ać w rękach Bundes
ta g u , ale przez kommissyę ustanowić się  mającą 
przydzielonem zostanie ogółow i rządów niemieckich, 
j a k o  jedynie uprawnionej najw yższej zwierzchności 
z w i ą z k o w e j .

i-Tf W H olsztynie niebędzie już w ięcej komisarz 
Bundestagu narzucał praw krajowi', ale uprzednio 
pruscy i austryaccy komissarze za w ezw ą  rząd tam
tejszy do trzymania się  warunków, zdolnych do za
bezpieczenia granic Zw iązku prze i wszelkim  napa
dem , a których zasada spoczyw a w  prawach zasa
dniczych Z w iązku i w  traktacie pokoju z d. 2  lipca. 
W edle prawa narodów nieda się uspraw iedliw ić, że  
kiedy Z w iązek  o g ło s ił  pokój z Danią., w ład za  przez 
Z w iązek  ustanowiona prowadzi wojnę, za granicami 
Z w iązku. Na tej zasadzie polegają żądania Nam ie- 
stnikówstwu przesłane. Redukcya armii jest w intere
sie kraju i niezagraża mu , jak to dawniej często rząd 
namiestniczy o św ia d cza ł, jeże li Dania podobnież re-  
dukcyę przedsięw eźm ie, czego z pewnością oczeki
w ać należy.

Jeżeli rząd nwmiesłniczy odrzuci przyjęcie tych u- 
miarkowanych żądań , w ów cz; s zam iast jednostron
nej egzekucyi Austryi i Bundestagu, wspólne d zia ła 
nie ze  strony Prus i Austryi nastąpi, w  czem ko- 
•pissya w  §. Sigim zastrzeżona winna się  porozumieć. 
Żadne tu grozić niemoże niebezpieczeństw o tak dla 
Prus jako i dla Holsztynu;

.Dalsze również załatw ien ie kw estyi niebędzie w ię -  
C>* T " * *  n<* rzi}dów jednostronnie w e Frankfurcie 
T(. p r z e r w a n y c h ,  ale w yjdzie ono od w szystkich  
T\ u i . r *  • niemieckich. Prusy i A ustryą beda

'  pr?w.  „  „ i u m i  ; SH5 m ająca, zajmie się przy-
gotow <• ■ W  tym celu jako w y d zia ł
zw łą zk  J ' h niemieckich rządów.

W  spo u *n''‘ Austryi i Prus mogą tak
księstw a ji A  1 Państwa zupełną pokła
dać ufność, z J ‘ ls otne prawo naruszonem

niebędzie. Prusy w obronie spraw y księstw  niebę- 
| dą rów nież i naprzeciw zagranicy stać odosobnione,
■ i :wynaleziono środek, długo zaniechaną czynność 

ca łego  Zw iązku na nowo pobudzić , nienamiszając by
najmniej stanow isk* Prus.

Taka je s t  w  ogóle i w  obu najpilniejszych k w e-  
stvach czynnych podstaw a, na której punktacya 0 -  
łomuniecka spoczyw a. Na tej podstawie rząd pru
ski o d w a ży ł się utrzymać pokój; i zdaje nam się, że  
zn alazł w  niej punkta*, które obustronnie rozwiną
w s z y  uczciw ie i przychylnie, można będzie zabez
pieczyć pokój i błogie u kształcen ie stosunków nie
mieckich możliwem uczynić.

W  tym celu ostatnim, naznaczone' są konferencje, 
które mają się w jak najprędszym czasie rozpocząć 
i to w  Dreźnie wedle życzenia Prus.

'/j w ielu stron dały  się  s ły sz e ć  żądania, ażeby  
przed ich zebraniem się położono już sta łe  zasady, 
podług których odbywać się mają narady nad rew i-  
zyą  organizacyi Niemiec, * W ielu poczytuje to za 
w adę punklacyi Ołomunieckiej, iż ta zasad podobnych 
n iep o łoży ła .

Roztropne zgłęb ierie  stosunków nauczy, iż zarzut 
ten niema żadnej podstawy.

Zjazd Ołomuniecki y, powodu nagłości na kilka go
dzin ograniczony, wedle natury rzeczy  niem ógł so 
bie k łaść za cel skreślić rysy g łów n e konstytucyi, 
na których ułożenie Niemcy od dwóch lat napró- 
żno się  siliły; zjazd ten m ógł jedynie nad naglącemi 
zastanaw iać się kw estyam i, które bezzw łocznem  gro
z iły  starciem , bo nad kwestyam i: czy ma być w oj
na lub pokój.

O 'kw estyi dualizmu w Niemczech , o której 
pisa ł wczoraj nasz korespondent wiedeński, tak 
się wyraża list z Berlina:

-j- B er lin  1 0  grudnia. K onw encja Ołomuniecką i 
odroczenie sejmu zajmują dotąd prawie w yłączn ie  
dziennikarstwo tutejsze. W  obec czynów  dokonanych 
szerm ierstwo to mało obudzą interesu w publiczno
śc i; w ięcej zajmuje uw agę stanowisko, jakie w  bli
skich konferencjach, mających się  odbyć w Dreźnie, 
zajmą państw a niemieckie drugiego rzędu. Obawia
ją  się- one o sw oją udzie>ność, gdyby polityka au- 
stryacko-prusk iego dualizmu w z ię ła  w Niem czech  
gprę; i z tej przyczyny w iążą  się i zm awiają z sobą, 
aby staw ić czo ło  możebnemu niebezpieczeństwu m e- 
dyatyzacyi, w najgorszym razie przeszkodzić ostate- 
C '/nnm u porozumieniu Prus i Austryi. Punktacyfl 
konwencyi Ołomunieckiej, którą w czorajsze, dzienni
ki o g ło s iły , mówi w yraźnie o austryackich i pru
skich zw iązk ow ych , w  których imieniu i za  porozu
mieniem się  z niemi, rzeczone dwa państwa działać  
i k w estyą  spraw y niemieckiej za ła tw ić  postanow iły. 
Tymczasem po rozwiązaniu się faktycznem unii, o 
zw iązkow ych  pruskich nie może być m owy, przy
najmniej drobne północne państwa przestały’ się za 
sprzym ierzeńców uw ażać i zamyślają udzielnie w kon- 
fćrencyach drezdeńskich w ystąpić. Równic i B aw a-  
rya podnosi oppozyeyę przeciw  konwencyi Ołomu
nieckiej i obstaje za utrzymaniem umowy Bregenckiej, 
K onferencje zatem Drezdeńskie nie jednę trudność 
będą m iały do zw alczenia , i kto w ie , czy  spokojnie 
się zakończą.

Spraw a H eska tak dobrze jakby b y ła  załatw iona, 
skoro Pruska i A u s t r y a c k a  a r m i a  wspólnie będą d z i a -  
ła ły  w celu. wprow adzenia kurfirsła na. tron i utrzy
mania porządku i pokoju wewnętrznego. ^Trudniejsza 
jest s p r a w a” Hols z ty ń s k a. R egencja do tej chwili nie 
myśli ani o ustąpieniu, ani o zmniej-zeniu wojska i 
zaniechaniu wojny- W ojsk o, w edle najśw ieższych  
W ia d o m o śc in ie  chce się  rozejść i p ostan ow iło‘bić 
się  do upadłego. Z  tego względu zaszło  pomiędzy 
jenerałem  W illiaenem , a regencyą nieporozumienie, 
w skutku którego W illisen, namawiający do układów  
żą d a ł i otrzym ał dyinisyą, a n.s  J eS° miejsce miano
wany z o sta ł głównokoiuenderu ącym, jenerał von der  
H o r s t ,  rodem P rusak , i? )a" ™.ow 4 :  oficer bar
dzo energiczny i pow szechnie iubiony. Gdyby mróz 
b y ł śc ią ł rzeki i wody rozgraniczające obiedwie ar
mie, byłoby ju ż  p rzyszło  do odnowienia boju. H ol- 
sztynczycy czekają na mróz, jak na zbawienie. J e 
żeli się armia- egzekucyjna nie pospieszj-, czego so
bie rząd Pruski nie ży czy , odwlekając egzekucyą aż  
da, konferencyj Drezdeńskich, rożnie jeszcze losy w oj
ny Holsztyńskiej i skutki jej w jrpaść mogą.

Następca pana Ladenberga w  Ministerstwie ośw ie
cenia dotąd niezamianowany. y ełnomocnikiem pru
skim na konfereneye Drezdeńskie mianowany hrabia 
Alyensleben, dotąd nie zd ecyd ow ał się przyjąć mi
sy  i; żąd a ł wprzód przedłożenia w szystkich dotyczą
cych aktów, które mu też zosta ły  doręczone. N a
stępcą ministra spraw  wewnętrznych pana M anteuf- 
fla, którj’ objął ministerstwo spraw zagranicznych i

becnie tu bawi i ma w ejść do ministerstwa. D em o- 
bilizacyę wojska bliski rozkaz w yrzecze. T ym cza
sem tylko 2g ie  pow ołanie landwery będzie rozpu
szczone. __________ __________

Oto najświeższa K orespondencya: 
m W ied eń  i 2  grudnia. Doniosłem  już wam , że 

statut organiczny dla Lom bardo-W enecyi je s tz u p e ł-  
| nie ukończonym. Dowiaduję się tera z , że  publika- 
: cya jego nastąpi dopiero po Nowym Roku, to jest 
i  po zamknięciu konferencyi w  Dreźnie. Rząd chce 
! naprzód.stanow isko Austryi do Niemiec ściśle ozna- 
i  czyć. Z e przystąpienie do Z w iązku niemieckiego ca -  
; łegn  komplexu cesarstw a , musi się  stać jeźli nie na 
j  politycznej, to na handlowej drodze, w ątpliw ości nie 

podpada. L ecz w  tern przypuszczeniu, drugą rzeczą  
niemniej pewną zdaje się  być, że  Stany lom barlo- 
weneckie tworząc część  integralną cesarstw a pod 
względem  politycznym zajmą pod względem  handlo- 
wem nowe, i im tylko w ła śc iw e  stanowisko. Rząd  
mniema i s łu szn ie , że  około tych prowincją można 
skupić i zgrupować interesa jeźli nie polityczne i mo
ralne, to przynajmniej przem ysłow e i handlowe. M j’śl 
założen ia  na tej podstawie federacyi A u stro -W ło s
kiej rozwinie się może później.

W  tej chwili rząd robi co je s t  możebnem. W id zie
liśmy traktat nawigacyi podpisany przez' w szystk ie  
środkowe W łoch  państw a: Dzienniki>Toskańskie o -  
g ła sza ją  dzis konw encją pocztow ą, zaw arta między 
Austryą i Toskanią. Ze do niej przystąpią0 Parm a, 
Lukka, M odena, R zym , to niezawodna. Po konwen
cyi pocztow ej, pójdzie konweneya o w ekslach , mo
n ecie , wagach itp. Z w iązek  celny będzie ostatnim 
tych robót rezultatem. Czy Neapol do takiego p o łą 
czenia środkowych W łoch  przystąpi, rzecz nateraz 
wątpliwa. Bliższem  zdaje s ię  być porozumienie mię
dzy Austryą i Piemontem. P. de Bruck i p oseł p ie- 
montski są od kilku n i , w c iąg łych  naradach.

Z a  redukcya w ojska pójdzie jego translokacya. 
Trzeba się  spodziew ać że  Czechy i M orawy wkrót
ce pod tym względem  ulżonjmii zostaną.

Katedra htistoryi powszechnej w U niw ersytecie J a 
giellońskim zw ab iła  licznych konkurentów. Po śc i-  
ślejszem  rozpatrzeniu ich praw i tytu łów , zostało  8  
kandydatów’ z któremi pan de Thun pasow ał s ię  aż 
do wczoraj. D ziś skończona walka. Nominacya pod
pisana ju ż  przez Cesarza. Na kogo padł wybór? to 
j e s t  jeszcze tajemnicą. Opinia oświecona tutejsza prze
m a w i a  m o c n o  za p a n em  A n t o n i m  W alew skim .

zmiany osó» w  puscisiwach zagranicznych. 
Hr. Bernsdorff ma z W iednia przenieść się do Lon
dynu, nieprżyjąw szy ofiarowanego sobie poselstwa  
w  Petersburgu, na miejsce pa a R ockow a, który o -

Przegląd Polityczny.
Donoszą z Berlina, iź w dniu 10 b. m. król podpisał 

nominacyę na rzeczywistego prezesa rady ministrów dla 
bar. Manteuffla, a dla Raumera na ministra wyznań reli
gijnych, oświecenia i spraw lekarskich. Tegoż dnia miały 
nadejść z Wiednia formularze do listów zapraszających na 
konfereneye drezdeńskie, w których jeden ustęp miał być 
przez ministeryum pruskie zmieniony!

Kwestya. dualizmu porusza wszystkie dzienniki pruskie; 
nawet mimsteryalna Korespondencya konstytucyjna daje 
widocznie poznać, iż rząd pruski niemogąc na drodze 
Unii zaokrąglić granic swoich, liczy teraz na pomoc Au
stryi i chce ją wciągnąć do swojego planu, pozwalając 
jej rozszerzyć się na południu. Wątpimy jednak, czy Au- 
slrya zyskałaby przez nabytki terytoryalne to, coby stra
ciła przez pozwolenie wzmocnienia się znakomitego mo
narchii pruskiej. Umieszczamy tu przecież poniżój kilka 
uwag tak Korespondencyi wspomnionej jak i innych pism 
dla ukazania bliżej dążności Prus. Dajemy również do- 

; słowną treść memorandum ministeryalnego, mającego w y- 
I jaśnić stanowisko Prus pod względem militarnym i poli- 
; tycznym. Najwięcej uderza nas w niem niekonsekweneya 
rządu pruskiego w sprawie Duńskiej. Pamiętają zapewme 
czytelnicy nasi, iż Prusy prowadziły wojnę z Dania na 
korzyść niemieckich prowincyj tego państwa i zawarły z nią 
wreszcie pokój za wmieszaniem się Anglii, pokój, o któ
rym memorandum wspomina; ale właśnie rząd pruski 
wprost przeciwnie tłómaczy sobie warunki tego pokoju, 
gdzie w samej rzeczy Prusy tylko od wojny uchylić się 
były powinny, ale nigdzie nieprzyobiecywały przymusić 
Księstwa do rozbrojenia się. W znanym nawet akcie mi
nistra pruskiego do Palmerstona wmieszanie się PruS 
w sprawę księstw, najuroczyściej jest odrzucone.

Hanower w połączeniu z Brunszwikiem, Oldenbur
giem , obiema Meklemburgami i trzema miastami wolnend 
północnemi, pracuje nad związkiem odrębnym pod na/.wą 
związku podatkowego. Mniejsze państwa, lękając się dua
lizmu, a może i medyalyzacyi, gotują się do silnego o- 
poru na konferencyaeli drezdeńskich; a Bawarya nieprze- 
staje się nawet w tym celu uzbrajać i zaręczają, że mi' 
nister jój Pfordten wyraźnie oświadczył, iż gotów jest n® 
własną rękę wojnę z Prusami rozpocząć.

W przedmiocie nowego prawa drukowego, którego pr®' 
jekt podobno już gotowy do przedłożenia za otwarciem 
Izb pruskich, słychac, źe  ̂ pozostawione ma w niem by  ̂
orzeczeniu sądów odebranie konsensu księgarskiego i dru
karskiego, a odjęcie dziennikom debitu pocztowego na
stąpić może po skazaniu dziennika na karę. Podwyższe
nie kaucyi nie nastąpi; odpowiedzialność zaś stopniowi
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autora, wydawcy, nakładcy i drukarka lepiej oznaczona. 
Najwyższy prokurator rozesłał na rozkaz ministra spra
wiedliwości instrukcyę wszystkim prokuratorom królestwa 
w przedmiocie drukowym,, której dla braku miejsca dziś 
podać nie możemy.

W Hersfeld zjechali już kwatermistrze wójsk związko
wych, mimo, źe wojska pruskie nieopuściły miasta; zwol
na jednak opuszczają te ostatnie kraj heski. Do Kassel poje
chali już z Frankfurtu komisarze ze strony Austryi i Prus: 
inspektor Łeiningen i jenerał Peucker.

Wojskowi pruscy w służbie Holsztyńskiej zostający, 
biorą dymissyę, a w ich liczbie jenerał .Gerhard /  liczą 
takowych 1800 żołnierzy i podoficerów, a 46 oficerów. 
Wielu z nich jednak żąda naturalizaćyi, osobliwie ci, co 
już wysłużyli się w P ru sac h . Natomiast nowy pobór do 
wojska wynosić ma 10,000 ludzi-

— Gdybyśmy chcieli dokładnie odmalować obecny stan 
Paryża, musielibyśmy w miejsce politycznego pisać sp ra
wozdanie handlowe i teatralne. W  polityce bowiem zu - 
pełna s tagnacya, natomiast produkcya i handel niezm ier
nie ożywiony, przedm ieście b. Antoniego pracuje dla Pa- 
ry ż a ; wszyscy robotnicy zajęci i trudno bardzo dostać 
potrzebnej ich liczby. yroby jub ilersk ie , tapicerskie 
zbytkowe ogromny zuaj nją, pokup za g ran icą , mianowi
cie też w Tiircyi i Kgipcie, zkąd znaczne przyszły  obsta- 
lunki. Fabrykanci krajowi ośw iadczają, źe przy obecnym 
ruchu niepodobna im myslec o przesełkach  na wystawę 
londyńską, gdy nawet miejscowe magazyny niemają po - 
dosłatkiem wyrobow, źą ano z tego powodu odroczenia 
i minister w rzeczy samej z i stycznia odroczył do 20 
ale i to opóźnienie okazuje się już niedostatecznym, gdy 
fabrykanci nie są w stanie zająć się wyrobem  na w ysta
wę aż dopiero w pierwszych dniach stycznia.

Łatwo pojąć, źe wśród tak obudzonego ruchu handlo
w ego , byłoby nawet zbrodnią paraliżować go niepokoją- 
cemi dyskussyam i, k tóre si ny po wszystkich w arsztatach 
i sklepach znajdują odgłos. Dla tego wszystkie ważniej
sze kw estye zdają się hyc odroczone do pierw szych dni 
stycznia i w ledy dopiero spodziewać się należy silniej
szych zapasów obudzonych stronnictw . Oprócz p ropo - 
zycyi p Lefranc i dolacyi prezydenta , walki parlam entar
nej stanie sie zapewne powodem prawo o m erach , p ro
jekt p Tinguy T ron, Desmarets m ające na celu oddanie 
radom departamentowym wszechwladztwa w razie nowćj 
rew olucyi w Paryżu, a w końcu inoźe i rew izya konsty- 
tucyi. Lecz zanim te kwestye nadejdą, których uniknąć 
niepodobna, aby nieprzeryw ać obecnego spokoju, mężowie 
stanu unikają wszelkich drażliwych środków; d la tego  też 
wiadomości z Paryża niemamy dzisiaj i o ile się przewi
dzieć da przez dni następne mieć prawie żadnych nie bę
dziemy. _______________________

rf e  L w o w a  (T iadesJane ).  I)nia 1 8  l is to p ad a  1 8 5 0  
zszed ł z tego  ś w ia ta  w e  L w o w ie  radca c. k. sądów 
szlacheckich Ignacy  hr. Ł oś. Mąż ten jako sędzia 
z nieskazitelnej znany prawości, także i w zawodzie 
naukowym niepośl dnie w kraju naszym p ołożył za
sługi, Po śmierci Maxymiliana Ossolińskiego trudnił 
się uporządkowaniem zbiorów numizmatycznych za
kładu narodowego Ossolińskich; a obok moralnych 
prac urzędu sw ojego, zajmował się z niepospolitą 
gorliwością i dokładnością przez lat niemal trzydzie
ści zbieraniem rzadkich przedmiotów do literatury i 
historyi polskiej, na co też prawie cały swój mają
tek poświęcił. ' To też zostaw ił po sobie bardzo wa
żne zbiory ksiąg, map, rycin, monet i medalów pol
skich. Zyczyćby należało, aby te szacowne skarby, 
które pod względem naukowej dokładności mało w ca
łej Polsce mają sobie równych, nie poszły w podział.

W iedeń 12  grudnia. Wiedeński korespondent N ie
m ieckiej R eform y  w liście z d. 5 b. m. po aje na-

Stę„Na o siat n iej r̂ a d z i e ministeryalnej, ks. Schwarzen- 
berg jeszcze raz sk ładał obszerne sprawozdanie 
z swej dyplomatycznej m issyi, z czego wywiązała  
się bardzo żwawa nad sprawą Niemiecką dysRusya. 
Głównym zaś przedmiotem rozpraw, była przyszła  
organizacja zw iązku, względnie której tak samo po
dzielone bjrły  zdania członków gabinetu, jak i arcy- 
książąt cesarskiego domu, którzy zwykle na tok o- 
braii znaczny w pływ  wywierają. W końcu zgodzo
no się na to, że w razie przystąpienia d o  reorgamza- 
cvi zw iązku, takowa jedynie w duchu liberalnym
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ośw iadczył tą razą, ze Bundestag o tyle jedynie od' 
zyskać może swoją dawniejszą powagę, o ile za 
przyzwoleniem wszystkich państw w nim udział ma
jących w7 duchu liberalnym będzie przekształcony. 
Nowe czasy dopominają się praw sw oich, mówił, i 
jak pierwej popierał w ładzę absolutną, gdy ją  uwa
ża ł za odpowiednią czasow i, tak teraz radzić musi, 
aby się ściśle trzymano konstytucyjnej zasady, gdy 
opinia publiczna, która stała się t,fira* głównym ży
cia politycznego czynnikiem, za nią się oświadczyła. 
Gdy Cesarz przychylił się do zdania swojego stryja, 
wkrótce spór został załatwionym; można zatem z pe
wnością oczeki vać, co prawie niedouwTierzenia, że

Austrya na wolnych konferencyacli postawi zgroma
dzonym pełnomocnikom państw niemieckich wniosek 
o liberalne związku przekształcenie.

— Depesza telegraficzna z Zary 8  grudnia donosi: 
„Stanowcza bitwa stoczoną została w Hercegowinie: 
6 0 0  powstańców dostało się w niewolę, 1 ,3 0 0  liczą 
z obu stron polegPych. W szędzie obchodzą uroczy
ście to zwycięstw > Saraskierą, w Liwnie 2 5  salwa
mi działowemi. Wojska A rak-Paszy, który w sam 
czas przeszedł S a w ę, gdzie powstańcy obozowali, 
najwięcej przyczyniły się do zwycięztwa. Powstanie, 
w Bosnii i Hercegowinie zdaje się być zupełnie zni- 
weczonem, gdy sam tylko Mostar pozostaje jeszcze  
do zdobycia.“

— Feldzm. hr. Khevenhiiller-Metsch, komenderują
cy korpusem, mianowany został komendantem IV. ar* 
mii, a fćldm. książę Karol Szyvarcenberg uwolniony 
od urzędu cywilnego i wojennego gubernatora Loąi- 
bardyi, przy oświadczeniu mu najwyższego zadowo
lenia. JM. Herdy mianowany komendantem brygady 
14go korpusu (^stojącego w Galicyi) w miejsce prze
niesionego na stan spoczynku J41. Schiffmann.

— Minister handlu p. Bruck odbył pierwszą po
dróż nową koleją żelazną z Pesztu do Wiednia w go
dzin 11 i min. 5 6 , a odliczywszy spoczynki na sta- 
cyach w godz. 7 min. 45 .

— Zapowiadają wyjście w tych dniach rozporzą
dzenia ministra skarbu o zaprowadzeniu monopolu ta- 
bacznego w Węgrzech. — Dzisiaj wydane rozporzą
dzenie ustanawia w tymże kraju podatek konsumpcyj
ny od win i mięsa; tymczasowo w miastach, kjorych 
ludność 2 ,0 0 0  dusz przechodzi.

— Hr. Edward de Monti sekretarz księcia Bor
deaux wrócił z Francj i do Frohsdorff. Jeątto jeden 
z najzamożniejszych właścicieli ziemi Bretanii. Ksią
żę Bordeaux wczoraj w yjechał do Wonecyi.

— Gdy ażyolowanie srebrem i złotem prawie zu
pełnie w Wiedniu ustało, w ładza bezpieczeństwa 
zwraca teraz głównie uwagę na lichwiarzy, których 
już kilku pociągnięto do odpowiedzialności.

N1EM C,*.
B erlin  1 0  grudnia. Wątpić należy, ażeby przed 

3cim stycznia to jest terminem zwołania Izb pruskich 
miało przyjść do stanowczych układów w Dreźnie; 
minister przeto Manteuffel lękając się oppozycyi 
wzmocnionej połączeniem się lewej i środka praco
w ał nad Bodelschwingłiiem i podobno mu się udało 
przeciągnąć go na swoją stronę, coby zapewniło 
rządowi zupełną w Izbie przew agę: przyjęcie en bloc 
budżetu, kredyt na nadzwyczajne wydatki i w szyst
kie korzyści ministeryalnego tryumfu, o jakim tylko 
p rz y  p a r la m en ta rn y m  sy s tem a c ie  m a rz y ć  m ożna.

Rządy z A u s t r y ą  s p rz y m ie rz o n e ,  z ł o ż y ł y  w F r a n k 
furcie  p ro te s t  p r z e c iw  w y s ła n iu  lir. Ł ein in g en  do K a s 
sel jako Austryackiego tylko komisarza. Depesza 
elegraficzna wczoraj tu nadeszła, donosi iż książę 

Schwarzenberg odpowiedział na ten protest, że na
kazał hrabiemu Łeiningen wedle przesłanych mu da
wniej instrukcji natychmiast udać się do Kassel. 
Tymczasem nietylko Bawarski rząd, ale i Kurfirst 
odrzuca wspólne obsa lżenie Kasselu przez Austry- 
ackie i Pruskie wojska; przeciw pozostaniu tych osta
tnich w swoim kraju formalnie protestował i oświad
c z y ł,  iż nie wróci do siebie, póki ostatni żołnierz 
pruski granic jego kraju nie opuści. Protest ten mo
że jest następstwem dawniejszego oświadczenia Ele
ktora, który przyrzekł wrócić do siebie na czele 
wojsk austryackich i bawarskich, a w układach O ło- 
munieckich nie było słow a o bawarskich wojskach. 
Dziś nie ulega już wątpl*vV0®Cl: że bawarska armia 
przekroczyła etapowe' drogi pruskie. W d. 8  gru
dnia przybyli kwatermistrze bawarscy do Marburga,
który znacznie poza tend liniami leży, które w tej 
stronie stanowi głównie Neckarska kolej żelazna.

W  Frankfurcie spodziewają się ogłoszenia rządu 
doraźnego z powodu krwawych utarczek garnizonów 
pruskich i bawarskich; żołnierze ścigając się po uli
cach wpadaja nawet jedni za drugimi do domow 
prywatnych, które już nie raz tym sposobem byw ały  
placem boju i krwi rozlewu. Od dwóch dni nie było 
pizeciez zajść nowych.

, powodach wystą ienia jen. Willisena, różne obie
gają pogłoski. Niemcy, którzy przed niedawnym 
czasem talenta jego militarne wynosili pod obłoki, 
dzis dodają n)u przydomek wódz-teoretyk. Wpra
wdzie jenerał nigdzie nie okazał praktycznie mili- 
Łarnych wyższych zdolności 9 jakieby wróżyć na leża-

,czy taiąc krytyczne jego rozbiory kanjpąnjj; prze- I 
ciez nie dziś dopiero poznać się na tern należało.

Donoszą z Kiel pod d. 9  grudnia, że Willisen o- : 
św iad czył, iż przeciw armii związkowej, walczyć nie 
będzie. Inna wersya opiewa, że niechciał w tej chwiii 
rozpoczynać wojny z Danią miuJ°j zie mu przedkła
dano, iż wrojska księstw7 są dzis o 1 0 ,0 0 0  liczniej
sze niż w dniach zwycięstw7 nad Duńczykami. Mi
mo całego zapału Szlezwiczan w krada się tam oba
wa widząc się być opuszczonymi od swoich. W oj
na głoszona jako narodowa ledwie kilka tysięcy z.“-  i 
miejscowych sprowadziła obrońców i nie wiele w ię
cej talarów. Namiestnik hr. Rewentlow powiedział

św ieżo: „i ja  zginę wraz z Szlezwikiem." Rozpaczne 
! to wyrażenie nie zapewnia tej sprawie długiego ż y -  
| cia. Jen. Willisen potajemnie w yjechał z Rendsbur- 
g a , ale na pierwszćj stacyi został już poznany, i 

, tłumy ludu przyjęły go gwizdaniem i kamieniami.
Z Hamburga donoszą 9go , iż Willisen przenoco

w aw szy tamże, tegoż dnia wyjechał do Harburga 
skąd ma się udać do Paryża.

Prokurator królewski miał zanieść przed sądy Greif- 
swaldzkie powtórne oskarżenie przeciw ministrowi 
Hassenpflug o fałszerstw o.

Kronika miejsetwa.
K r a k ó w  13 grudnia. Kończąc w przeszłym  tygodniu sprawo

zdanie handlowe mieliśmy mocną nadzieję, że ruch handlowy bar
dzo znacznie sie powiększy. Nadzieje nasze nieco nas zawiodły. 
W prawdzie w ciągu tygodnia dokonano znacznych sprzedaży, nie
trudno znaleźć kupca na produkta zbożowe, gdy i miejscowe kon- 
sumo sie zw iększyło i liweranci z B iały znaczne czynią zakupy; 
wszakże ruch nie by ł tak  wielki jak  Bobie obiecywano. W  cenach 
m ała nastała  odm iana: w liczając Jnż ceny z dzisiejszego ta rg u , 
w przecięciu z całego tygodnia wypadnij jak  następuje: żyto mo
żna rachować 5 1/, z ł r . , na odstawę 5 1/ , — 5%  tak dobrze do m a
gazynów jak  i do m łyna parowego. Pszenica 6 % —T1/,;  na odsta
wę sprzedawano dobrą po 7 z łr . Jęczmień w przecięciu 3 % —4 1/,. 
Owies poszukiwany jes t bardzo i kupca znajdzie łatw ego na 2 1/, 
do 2 3/4. Kasza jaglana 7 1/ , — 8 1/,. Fasola 7 1/ , — 8. Groch 5 3/4—6 1/,. 
W ełna stoi zawsze jednakow o; za dobrą średnią 50 —52 tal. wagi 
beri.; prima 73—75. Na rzepak nie ma odbytu; w m ałych p a r- 
tyach za letni płaoą 7 1/ ,—73/ , , zimowy 9. Natomiast siemię lniane 
bardzo poszukiwane i łatw ego znajdzie kupca korzec po 5 3/4—6 '/. 
z ł r .— Spirytus idzie w górę 18—19 z łr . w iadro, jeżli trzym a 34 “ 
dają 20  z łr . — D zisiaj sprzedano pszenioy 150 —200 korcy do m ły 
na parowego po, 2 4 'i ,— 26 złp. w monecie polskiej, ży ta  200 k o r
cy po 18—18'/,'. Do Sańca kupiono około 600 korcy, żyto po 6 */4, 
pszenicę po 8 1/, z łr . z odstawą loco Saniec.

W ed łu g  doniesień z K ró lestw a  Po lsk iego  i z oko licy , żniw o t e 
goroczne by ło  w praw dzie pom yślne i zboża znaczny  d o sta te k ; ale 
skonsum ow ano go ju ż  bardzo w ie le , gdy do m agazynów  i do m ły 
nów poczyniono n iem ałe  zapasy . Z  tego powodu niem ożna się sp o 
dziew ać w ielkiego nap ły w u  produktów , chociaż też i drogości oba
w iać się  nie należy . Kupcy zbożow i są d z ą , że na w iosnę żyto  
przy jdzie  na 22 z łp ., pszenica na 27 w polskiej m onecie. T eg o 
roczny  urodzaj g rochu b y ł  m ały , w p rzesz ły m  roku  by ło  go dużo 
i sp rzedaw ano  ta n io , m ożna się  w ięc spodziew ać zdrożenia . Podo
bnież k a sz a  ja g la n a ;  w roku  zesz ły m  sprow adzano  j ą  tu ta j z M o- 
ra w ii , te ra z  z K ró lestw a na K raków  idzie do M oraw ii. — W  handlu 
koniczyny o tw iera  się sp e k u la c y a ; w p rzesz ły m  roku  nieurodziło  
się nic i s ta ła  w ysoko  bo 40—50 z ł r . , te ra z  idzie w gó rę  i pój
dzie ciąg le . Producenci oc iąg a ją  się z sp rzed ażą . — Z iem niaków  ko n - 
sum peya je s t  w ipksza niżli roku z e s z łe g o ; w  C zech ach , M oraw ii i 
P rusiech  mnidj się  u ro d z iło , dla tego u nas mnićj ich ob raca ją  na 
w ó d k ę , i czyn ią  nadzieję w zrostu  ceny w sp iry tu sach .

— Miejscowy handel kolonialny obecnie znacznie sie ożvw ił. Po
wodem do tego nie jes t miejscowa konsumpeya, ale nieco w iększa 
potrzeba w Galicyi i handel transito  do W ęgier. Główną zaś przy
czyną ożywienia tej gałęzi handlu są nowe rozporządzenia celne 
w Królestwie Polskićm. Dotychczas cło od funta cukru kolonial
nego do Polski wynosiło 10 kopiejek; od Nowego-roku (13 s ty 
cznia 1851) wynosić będzie przeszło 2 złp (3 0 —40 rs. od centna- 
la ) .  Rząd rosyjski chce otworzyć pole prndukcyi rosy jsk ie j, ale 
że cukier tam tejszy jes t i droższy i koszta transportu cenę jego 
znacznie podniosą zw łaszcza też w zachodnich i południowych gu
berniach Królestwa Polskiego, przeto kupcy nadgraniczni w ciągu 
miesiąca robią wielkie zapasy. — W  miejscowym handlu zbliżające 
się św ięta dodadzą zapewne nieco podniety; łokciowy w cząstko
wych sprzedażach bardzo słaby  i jak  się zdaje niepodniesie sie aż 
z nastaniem silniejszych mrozów.

T e a t r .  W e czwartek dano przedstawienie sztuki przełożonej 
7. niemieckiego, pod napisem : S zn u r e k  p e r e ł  ez \i Pan, S łu g a  i 
Parobek. Je s t to rodzaj płaczliwego dramatu (dram ę larm oyant), 
ze szkoły  Ifflanda; sentymentalizm niemiecki, aczkolwiek niezgodny

charakterem  naszym , ma tę zale tę , że przynajmniej nie pokazuje 
na soenie charakterów płaskich, lub żadnych; przeciwnie, zdobywa 
-ie niekiedy na sytuacye w zniosłe, mogące wzruszyć i podnieść 
w duchu. Takim, był, w łaśnie charak ter Jurgi (parobka) który przez 
miłość dla Anny kochającej strzeloa Karola, poświęca się przyj
mując na siebie zbrodnię, jak ą  Karol popełnił. Odtąd całe życie 
js-go sta ło  się ciągiem poświęceń, nic tylko dla osoby ukochanej i 
joj córki., ale nawet dla tych którzy się z nim najgorzej obeszli. 
Pan L inkow ski, mimo przeważnego usposobienia do komiki, um iał 
się. utrzym ać w patetyczności swej >oli ( J urgp> a nawet obudzić 
w widzach wzruszenie. Panna Cenecka w r " Anny, mianowicie 
w akcie drugim g ra ła  z wielką prawdą. 'a  ta  zasługuje  na
powtórne przedstawienie, * tą odmianą, y niektóre śpiewy, nie
potrzebnie przymieszaDe, a me mające poparcia w pięknem głosie, 
opuszczone być mogły- Lepsze także wyuczenie się ró l, stósow niej- 
sze ubiory, mogą zapewnie jej powodzenie. Tego też w łaśnie spo
dziewamy się po rcprezcntacyi, jak a  ma być powtórzoną w niedzielę.

_  W  gwiazdami w Cam biidge (M assachusset) w Zjednoczonych 
S t a n a c h  Ameryki półn. odkryto trzeci pierścień S a tu rn a , który naj
bliżej dotyka planety.

— W  Londynie taka panow ała m gła d. G grudnia, żegluga
Tamizie w strzym aną z o s ta ła , pociągi kolei sz ły  niezmiernie

zw olna, a w mieście w szystkie czynności przy świetle wśród dntw
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odbywać musiano. Dużo wypadków osobliwie na morzu było sku
tkiem tćj mgłv.

— Ministerjum pruskie handlu wydało rozporządzenie, w którćm 
ostrzega,  iż same tylko dzieniki, drukowane okólniki i drukowane 
cenniki mogą pod krzyżowy kopertę  korzystać ze zniżonego porto. 
Dopisywanie jednak choćby kilko liter lub cen na cennikach uwa
żane będzie jako k o n t r a w e n e y a .

— Z powodu niedogodności obliczania południka, która osobliwie 
dla żeglugi, częstych staje się powodem błędów, narody morskie 
porozumiewają się, aby przyjąć jeden ogólny w całym ucywilizo
wanym świecie południk,  jak  przyjęto tyle innych ogólnych zasad 
naukowych. Południk przez przylądek Horn przechodzący, przyjęty 
zosta ł  już przez Francyę, Hiszpanię, Portugalię i Stany Ameryki 
północnej; i spodziewają się, źe i Anglia go przyjmie. Tymczasem 
najpraktyczniejszy południk jes t  niezawodnie przez wyspę F a ro e r  
przechodzący, bo ten żadnego stałego lądu nie przecina i do dwóch 
go nie p rzyłącza półkuli.

— Od czasu wynalezienia machin parowych, pracowali fizycy nad 
wynalezieniem środka tamującego osadzanie się i twardnienie w a
piennych części w kotłach, które jest  najczęstszym powodem ich 
pękania. W  Anglii odkrył  lekarz jakiś ten sposób na drodze gal
wanicznej i o trzym ał patent swobody. Rząd angielski nie zakupił 
tej tajemnicy, która tysiące ludzi ocalić może, jeżeli będzie każde
mu maszyniście wiadomą; a przecież rząd francuski w celu tylko 
naukowym, nie zaś humanitarnym, zakupił odkrycie Daguerra!

Od wczaraj płyną już po Wiśle  znaczne k ry  lodu; stan W i
s ły  1 ‘/4.

P rzy jecha l i  tlo K ra k o w a  od dnia 12 do d. 13 grudnia. Bólim 
Wojciech ob., Jastrzębska Franciszka dz. dóbr, z Tarnowa. Barącz 
Kajetan ob., Barącz Franciszka ob . , ze Lwowa. Egloff Fdward 
kom. hand., z Bilska. Staniszewska Marya, z Freiwaldau. W arm - 
ski A l e x a n d e r ,^  Wiednia. Zajączkowski Zygmunt ces. ros. urz., 
z Warszawy. Smiałkowska Domicela. z Werony. Kostaki Teodor, 
z Jass.

Wyjechali. Zarzycka Zofia, Pieniążek Konstanty z żoną do 
Polski,  Burzyński Adam do Radomia, Szołajska  Ksawera ,  Płocki 
Jan do J a s ł a ,  Siedmiogrodzki Adam do Tarnowa, Strawińska Mar
c e l la , Kriegshaber, Chwalibogowski do Lwowa, Barącz Kajetan 
do W eiskirchcn, Malczewska Karolina, Kowatsch M arya,  Schret-  
ter  Ludwika do Lwowa.

złr .  1b m. k. — pobierać jeszcze bedą w ciągu swej służby bezpła 
tną ,poreyą  żywności szpitalnej i clileb.

Ze zaś naostatek rzeczy jest  wielkiej wagi,  ażeby szpitale po- 
lowe w dostateczną ilość bandażów, szarpi itp. opatrzone być mo
g ły ,  raczą przeto osoby tchnące ludzkością, któreby takowych po
trzeb szpitalnych dostarczać zechciały, — oneż podobnie do tutejszćj 
o. k. Komendy wojskowćj przesyłać.

Z ces. król. Komisyi Gubernialnćj.
Kraków dnia 5 grudnia 1850 roku.

A n d r z e j  E t t m a y e r  de Ądelsburg.
K a d c a M i n i s t e r y a l n j ' .

N . 1 5 ,8 2 9 .  0 B  W IE S Z C Z E N IE .
Z fundacyi zmarłej hrabiny Ludwiki Moszczeńskiej uzyskany zo

s ta ł  kapita ł ,  którego odsetki (procenta) w kwocie rocznej 50 złot. 
reńskich 45 krajcarow w mon, konw>) p o z n a c z o n e  są  na utrzy
manie panienki ubogiej szlachetnego rodu i moralnego zachowania 
się, aż do jej &a pójścia.

'W  celu udzielenia tego wsparcia,  niniejszćm sie konkurs do 15go 
stycznia 1 8 5 1  roku rozpisuje, z tern dołączeniem, iż osoby chcące 
korzystać z niego, w prośbach swrych ;

a j  metrykę chrztu;
bj wywód pochodzenia szlacheckiego-
c)  zaświadczenie ubóstwa, tudzież ’
d ) moralnego zachowania się; nakonicc
e)  małoletnie panny, przyzwolenie do tego ich rodziców lub o- 

piekunów — załączyć ,  i oraz donieść mają, w którćm mieście, 
w której wsi,  lub w którym klasztorze albo też zakładzie dobro 
czynnym, pomienioną kwotę roczną pobierać sobie życzą.

Stosownie do woli szanownej fundatorki, osobom, które w kia 
sztorach lub w zakładach dobroczynnych osiąść zamyślaja i przy
zwoleniem tychże k asztorow lub zakładów się w y k a żą , pierwszeń
stwo przed innemi dane ędzie. Pomienione wsparcie,  jak  długo 
osoby niem obdarzone będą małoletniemi, ich rodzicom lub opieku
nom, później zaś samym wieloletnim wypłacone być m a, zawsze 
jednak po uprzedniem złożeniu poświadczenia jako poszły za mąż 
i moralnie sie sprawują,  gdyż w przeciwnym razie wsparcie to dla 
nich ustanie.

Prośby te w drodze urzędów miejscowych , a dalej cyrkularnych 
do c . k .  Komisy, Gubermalnej, jako władzy wsparcie pomienione
rozdającej podawane być mają. 

[ 4 3 0 - 2 - 3 ] Kraków 19 listopada 1850.

Ner 6327. (407-3)

N. 17,801.

U r z ę d o w e .

W E Z W A N I E [ 4 4 7 - 3 ]
ze  strony K om isyi G ubernialnćj K rakow skiej, do L e k a r zy  cyw il
nych, ażeby się s łu żb ie  polow ej le k a rsk ie j , — i  do osób stosow ne  
posiadających zd o ln o śc i. ażeby się  p ilnow aniu  i  p o słu d ze  cho

rych  p r z y  szpita lach w ojskow ych  poświęcili. 
lila braku lekarzy przy wojsku i potrzeby opatrzenia niemi wojsk, 

wzywa sie pp. Lekarzy cywilnych w skutku najwyższego polece
nia, ażeby sie polowej lekarskićj służbie poświecili, i deklaracye 
swe w tej mierze do tutejszej c. k. Komendy wojskowej popodawali.

Doświadczenia najnowszych czasów, w których tak wielu lekarzy 
przez pełne poświecenia się służbie przy korpusach wojsk kampa
nie odbywających i w lazaretach wojskowych, dali tak zaszczytne 
dowody patryotyzmu, każą spodziewać się z pewnością, źe i teraz 
pójdą za głosem ojczyzny i wojownikom z pomocą pośpieszą.

Żeby to zaś ile możności u łatwić ,  i tym którzy do służby polo
wej wstępują,  lub jej tylko na czas wojny chcą się poświęcić przez 
ciąg służby swej i po skończeniu onejże, odpowiednie korzyści za
pewnić można — raczy ł  Najjaśniejszy Pan zezwolić:

1) Źe obok znacznie wyższych płao, które najwyższein postano
wieniem z dnia 30 z. m. dla lckarzów polowych c. k. armii przy
zwolono, i w Gazecie Wiedeńskiej z dnia 1 grudnia b. r. ogłoszo
ne zostały, nadto jeszcze każdy lekarz w krajowym uniwersytecie 
graduowany lub też approbowany, który się do rzeczywistego wnij- 
ścia w c. k. połową służbę lekarską zadeklaruje, — i bądź tylko 
na czas potrzeby, lub na dłuższy przeciąg czasu do lekarsko-po
lowej branży assenterowany zostanie,  na ekwipaż i sprawienie so
bie instrumentów otrzyma gratyfikacyą, a mianowicie:

Każdy Doktór lub Magister medycyny złr .  150 m. k.;  każdy Pa 
tron chirurgii złr .  100 m. k .;  a każde indywiduum, które posiada 
przynajmnićj tyle wiadomości lekarsk ich , żc wedle istniejących dy- 
rektywów będzie mogło do pomocy lekarskiej być użyte, złr .  60 m. k.

2 )  Źe z tych lekarzy cywilnych, którzy nic wstępując formalnie 
do branży lekarsko-polowej, tylko czasowo poświęcą się służbie 
w  szpitalach wojskowych — Doktorom medycyny- dyety po z łr .  3 
m. k. dziennie, Magistrom zaś lub Patronom chirurgii po z łr .  1 kr. 
30 m. k. płacone będą; — nadto, jeżeli poza obrębem swojego za
mieszkania pełnić będą służbę przy wojsku, koszta podróży aż do 
miejsca służby będą mieli wynagrodzone i odpowiednie pomieszka, 
nie bezpłatnie otrzymają.

3 )  Ze przy obsadzaniu posad lekarskich w eywilnćj administra- 
cyi zdrowia,  miany będzie szczególny wzgląd na tych lekarzów. 
którzy jako rzeczywiści lekarze połowi służyli  w armii, lub też 
tylko czasowo do wojskowych szpitalów użyć się dali;  dalej 
każdy z nowo-wstępującyoh, posadę służbową w cywilności . na 
którą podczas użycia swego w służbie lekarsko-polowej miał być 
zamianowanym, aż do wyjścia swego z tej ostatnićj — zatrzymaną 
mieć będzie.

4 )  Źe odznaczający się w służbie, znakami honorowemi wyna
gradzani będa.

5 )  Źe na przypadek, gdyby lekarz w ciągu swojej służby, i 
* przyczyny tejże miał postradać życie — pozostała wdowa aktual- 
“es°  lekarza palowego stósnwną pensyą normalną — lekarza zaś
y 0 za dyetaini służącego, odpowiednia pensyą w drodze łaski

Danr ana b?Hzie-
nćm oz' Pon'evva^ staranie około chorych żo łn :erzy nader poż^da- 
jako nadz' a^e^y osoby ze służba około chorych dobrze obeznane, 
to zaufanych^! chorych po szpitalach ustanowione być mogły; prze- 
pełnienia potrzeb nadz(,rcdw chorych, a mianowicie osoby do 
lifikowane, w Bk w szpitalach polowych służby dozorczćj ukwa-
trznych, w e z w a n e j ,  r,01p0.rzl dze" ia J ' VL’ 'MiniRtra *Praw wewnę- 
s tw a w szpitalaoh niniejszćm. ażeby się obowiązkom dozor-
trzebniT dowody zdolnoś^f* poświęciły, i deklaracye" swe w po
wój podały. “Pntrzone, do tutejszej komendy wojsko-

Tvm końcem wszyscy 0i kia . 
sznitalach i kwalifikują si? do • °beLCn,e. W p i l n y c h  s łużą
ryoh w szpitalach — oprócz g r S f c ; '
ściu do s łużby otrzymać się mającą! , płacy Pw Kwocie

CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ
M iasta K rakow a i  jego  Okręgu.

Gdy pan Tomasz Dukalski jako opiekun przydany małoletnich 
Maryanny, Bronisławy, Mikołaja, Anny, Adama i Katarzyny P a ł 
czyńskich, pan Teofil Komar jako nabywca praw pełnoletniego Ma
teusza Pałczynskiogo, oraz pan Jakubowski notaryusz jako kurator 
nieobecnego Jana  Kantcgo Pałczyńskiego, wnieśli prośbę o przy
znanie tymże Pałczyńskim spadku po ich rodzicach Mikołaju i Pe- 
tronelli Pa łczyńsk ich , składającego się oprócz ruchomości z domu 
pod L. 208. lit. A. w Gm. IX. m. Krakowa stojącego — przeto 
Trybunał po wysłuchaniu wniosku Prokuratora stosownie do art. 
12. ust.  hip. z r. 1844 wzywa wszystkich, mogąeyoh mieć prawa 
do rzeczonego spadku, ażeby się z takowemi w przeciągu trzech 
miesięcy do Trybunału zgłosili — w przeciwnym bowiem razie 
spadek ten wyżej wymienionym dzieciom Mikołaja i Petroneili P a ł
czyńskich przyznanym zostanie.

Kraków 8 listopada 1850 r.
S p d z i a  p r e z .  J .  C z e r n i c k i . —  Z .  S e k r e t a r z  W .  P ł  o  n c  z  y  ń s  k  i.

Ner 4177 D.P. CESARSKO-KROLEWSKI TRYBUNAŁ (420) 
Miasta Krakowa i  jeg o  Okręgu.

W zywa spadkobierców po Wincentym Żelechowskim, a w łaśc i
wie po Petroneili z żelechowskich Wosadkowej inaczej W ąsatko-  
wej, mianowicie zaś córkę tejże Henrykę Wosadkowę inaczćj W a-  
satkownę lub j ą  wyobrażających, aby p0 odbiór massy składającej się: 

a) Z  summy złp. 2222 gr. 9 ,  na domu pod L. 5 na Klepaczu 
ubezpieczonej.

bj Z procentów w kwocie 333 ztp. 19 g r . zaległych i bieżących, 
od daty klasyfikacji , to jest  23 września 1843 r.

c j  Z kwoty złp. 348 gr. 19 w depozycie sadowym złożonej — 
zgłosili sie w terminie miesięcy trzech do tutejszego Trybunału i 
prawa swe do tej massy przedłożyli w przeciwnym bowiem ra 
zie massa ta za bezdziedziczną uznana i skarb publiczny w posia
danie tejże wprowadzonym zostanie.

Kraków dnia 24 września 1850 r.
[3] Sędzia Prez., «/• C zernicki. Sekr., B u rzyń sk i.

Inseraty .

Ukończony Prawnik i znajacy się na g0SP°darstwie wiejskióm, 
szuka posady Rzadcy dóbr lul P l e n i p o t e n t a ,  lub t e ż  Leśniczego. — 
Dowiedzieć się u "Józefa Łodyń^kiego zamieszkałego w Wieliczce 
u pani Prugberger. [452]

W  Okręgu Krakowskim trzy mile od Krakowa, przy
  trakcie murowanym, Jest W IE S  do sprzedania, mająca
rozległośoi gruntu ornego morgów 104, ł ą k  najpiękniejszych mor
gów 24 .  dwa stawy, a  oprócz tego, znaczną propinacją  z 12tu 
karczm i szynków składającą  się. Życzący sobie nabyć, raczy 
zgłosić się w Krakowie do domu przy ulicy Sgo Jana  Nr. 468/9 na 
pierwsze piętro. [458—1-3]

n n iV T  m u r n w a n v  ulicx  św - J6zefa’ P°d Nr. 96, jest
l i i  U l  U W d i i  j  z wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość

0 cenie w tćmźc domu na lćm  piętrze. [457—1-3]

WAŻNE DONIESIENIE
dla Pogorzelców  m iasta  Krakowa-

Wynalezienie środków ku ocaleniu Ż e la z a  od lidzy, 
było od dawna celem rozlicznych doświadczeń prakty

cznych i badań scientyficznych, lecz wszystkie nie odpowiedziały 
.ądamom i niemal wszystkie próby chemików i fabrykantów oka
za ły  się dotąd darenniemi, z wyjątkiem jednej, a to przez tak na
zwane G a lw a n iz o w a n ie  Ż e la z a .  Wynalazek to pewnej kompanii 
angielskiej, która przekonawszy rząd tamtejszy o rzeczywistości i 
wielkiej ważności swego odkrvcia, uzyskała  przywilej na fabryka- 
cyą takowego żelaza, z którego już od czternastu lat we Francyi
1 od siedmiu lat w Anglii robią użytek bardzo różnorodny i niemal 
powszechny tam gdzie żelazo na wpływ atmosfery i wody tak 
słodkiej jako i słonej jes t  wystawionem, a to z powodu: iż G al
w an izow ane  zc .azn  nie potrzebując być ani pokostowanem ani 
najmniej preparowanem, nie tylko że "nigdy nie rd zew ie je ,  ale 
nadto nieulegajao wpływowi zmiany temperatury, nic rozciąga się 
i nie kurczy od gorąca lub zimna tak  j a k  cynk lub inny met 1.

I l l a e h y  ze lazne ga lw an izow ane używane tedy są szczegól
nie do pokrywania, dachów i do obijania okrętów. — W W est
minster, w Deptford, Woolwich, Chatham, Sheernes, Devonport, 
Pembrock i Portsmooth. wszystkie pobudynki rządowe i pałace kró
lewskie, wszystkie dworce drog żelaznych, są  wyłącznie takowem 
żelazem pokryte.

Przez obicie kilkudziesiątu S ta tk ó w  i O k r ę t ó w  M o r s k i c h  
b l a c h ą  Ż elazn ą  G alw a n izo w a n ą ,  przekonano sie najkomple- 
tniej,  iż B dza nigdy się onej nic chwyta. Trwałość  więc takiego 
żelaza niemal wieczna, czyni go bez porównania tańszem od każ
dego innego metalu, a szczególniej od blach cynkowych, które nie- 
tylko źe się bardzo łatwo oxydują i dziurawią, ale nawet w ogniu 
natychmiast topnieją, jak  to z doświadczenia wiemy.

Sposób krycia  dachów Galwanizowaną Blachą, jest  ten sam co 
każdą inną blachą, z tą tylko różnicą, iż gdy w mowie będące 
blachy są większe od tutejszych, wiązania pod nie byłyby mniej 
gęstemi, a zatem mniej kosztownemi.

Tak ważny wynalazek, zasługuje więc na szczególne uwzglę
dnienie w mieście naszćm, gdzie tyle domów i budowli publicznych 
nowemi mają być kryte dachami.

Celem więo ułatwienia możności korzystania z tego tak ważne- 
gó, u nas dotąd wcale nieznanego metalu, podpisany Dom Handlo
wy sprowadził  wprost z fabryki angielskiej dokłidny Cennik i 
różne próby Blachy Galwanizowanej: a udzielaj ic każdemu 
interesowanemu potrzebnych informacji ,  przyjmuje obśtalónki na 
takowe Blachy, Gózdzie, Rynny i wszelkie naczynia.

Komuby Galwanizowane Blachy Żelazne zdawały sie za koszto
wne, może dać obstalunek na Blachy Zelazne angielskie zwyczaj
ną, które bezwzględnie na znaczną lepszość gatunku Żelaza An
gielskiego od pruskiego lub krajowego, dla osób od opłaty c ła
uwolnionych, tamo kalkulować się będzie.

W  Krakowie dnia 24 listopada 1850.
[423—3] Antoni Hoelzet.

[416] W e  z  w  a  n  i  e . ( 6 - 10)

Kto posiada List z a s ta w n y  ga l icy jsk i  ser. III. liczba 4205) 
z kuponami naleźąccmi do listu zastawnego na takąż summę ser. 
HI. I. 425)0, raczy się zgłosić we Lwowie do p. Iiachniie la  Mi- 
zesa pod numerem 4 I 8 2/4 , lub w Tarnopolu do handlu p. K a r m i -  
nn .  dla wymienienia kuponów d j  tegoż samego numeru należą
cych, gdyż w wypadku wylosowania jednego lub drugiego z wyż 
wymienionych listów takowy ze strony banku w ypłaconym  nie 
będzie . dla obydwóch pos.adaczów jednego lub drugiego listu 
rowmeżby stra ta  wynikła.

Z aw iadom ien ie. [4 5 9 ]

w wydawnictwie dzieł katolickich wyszło nowe dzieło:

Piotr Skarga i jeg o  wiek.
Cena złot. poi. 1®- 

W  tych dniach wyjdą również z druku dziełka,

0 WAŻNOŚCI MAŁYCH CNOT.
Cena złot. poi. 1 >

i D roga K rzyżow a  przez X. Karola Antoniewi
c z a  (tu  ju ż  w K rakow ie nap isan a ) z  rycinam i S t a c y j .

Cena złot. poi. 1 S r• d,>" ,
Następnie będzie wychodzić Ciąg obrazków Świętych Polskich i 

Słowiańskich, z modlitwami, które poprzedzą wydanie całego dzie- 
Ż y w o ty  S ir ię ty c h  P o l s k i c h  » S ło w ia ń sk ic h  , w czte

rech oddziałach drukować się mających.

I odpisany ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, że otrzymał

c « 3 )  TRANSPORT WĘGLA PRUSKIEGO
j  . w  D w orcu  K olei Ż e la zn e j.

gatunek najlepszy i ceny umiarkowane ręczy. Bliższe wiado
mości otrzymać można każdego czasu w domu p. Rabba pod Iz. 43 
na Kazimierzu. M. B irnbaum  ajent handlowy.

Knrs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne z  dnia 12go grudnia. Londyn 

12 fi. 34 xr. trzech-miesięczne. — Paryż  150. listy. — Augs
burg — moneta. — Metaliki 5-proc 93. — Metuliki 4 ‘/--proc. 
82 '/4. — Akcye bankowe 1146.
K u r s  k r a k o w s k i  r. d .  14 grudnia. Banknoty: 843/4 — Polskie

p a p ie r y ------------ Prualti k- roni 106*/*. — Imoeryały ro» 35. —. —
Rabie umbrae nowe —, — Dukaty złp.  20! 6—9 J \ t j  z a 
stawne Król Polu bez kupon. 9 9 ' / , . — Listy zastawne Galicyj
skie dają 94 '/ , .  żądają 96.—Cwancyg. stare 107, nowe 1073/,’.

K u r s  l w o w s k i  Z d n ia  10 grudnia. Dukat holenderski Z łr .  5 53.— 
Dukat austryacki 5 kr. 57 .— Półimperyały ros. 1 0  13 k r . — Polski 
kurant 1 27. Rubel sr. ros. 1 58. — Galicyjskie Listy zas ta 
wne 92 z łr .  30 kr.

S iu r s  w i e d e ń s k i  z  d n i a  12 grudnia. — Metaliki 95 — Nowa
pożyczka 82 '/„. — Akcye Banku wićdeńs. 1150. — Akcye Kolei żel. 
114. Agio od z ło ta  33, od srebra  28. Kurs nominalny.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z  d. 12 grudnia. Banknoty austryac. 82 '/4._
Polskie papiery 9 4 Li st y zastawne Królest. Polek, nowe 95'/^. 
Akcye kolei żel. Krako.-górno-szląs. 66

B P O S T R g g i f t e y M  m E T S O I I O L O G I C Z X E .
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